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Po mowie kanclerza Hitlera.
K ilka uw ag  na  Je j m arg in esie .

Jak już podaliśmy w poprzednim numerze na» 
szego pisma, Hitler wygłosił znów swe wielkie 
przemówienie. Przedmiotem jego to oczywiście 
obecna sytuacja polityczna. Nas jednak głównie 
interesuje tc, co kancl. Hitler powiedział o Polsce. 
W ostatnim przemówieniu Polska zajęła bodajże 
czołowe miejsce. Kanclerz, mówiąc o swych wy­
siłkach rozwiązania w drodze pokojowej całego 
szeregu politycznych problemów, wśród których 
bodaj najcięższym był stosunek Polski do Niemiec, 
tak według Pata oświadczył:

«Najtrudniejszym problemem był wówczas stosanek 
niemiecko-polski. Groziło niebezpieczeństwo, że zapędzi- 
dzimy się we wręcz fanatyczną histerię. Groziło niebez­
pieczeństwo, te powstanie pojęcie wroga odwiecznego, 
które zagnieździ się zarówno w naszym, jak i w polskim 
narodzie. Temu chciałem zapobiec.

Gdyby wówczas W* Polsce istn iał ustrój zachodniej 
demokracji, gdyby ten problem pokojowy był traktow any 
przez demokrację zachodnią, nie byłoby się nigdy udało 
wynaleźć pokojowego rozwiązania. Bo te zachodnie de« 
mokracje są najbardziej krwiożerczymi podżegaczami do 
wojny.

W Polsce jednak nie było demokracji, lecz był — mąż. 
Z nim udało mi się w przeciągu niecałego roku uzyskać 
porozumienie, które chwilowo na p rzeciąg  10 la t za ­
sadniczo w yklucza n ieb ezp ieczeń stw o  Jak iegok o l­
w iek  starcia . J e s te śm y  w szyscy  zd ecydow ani 
i przekonani, że  to  porozu m ien ie  p rzy n iesie  ze  s o ­
bą sta lą  i trw ałą pacyfikację. Po 6 la tach  zagad ­
n ien ia  n ie  będą inne, Jak ob ecn ie. N ie żądam y od  
s ie b ie  n iczego . J e ste śm y  dw om a narodam i, z k tó ­
rych  Jeden n ie  m oże usunąć d rog iego . P aństw o, 
liczą ce  33 m iliony ładzi, b ędzie  zaw sze  dążyło  do 
u zyskan ia  d ostęp u  do m orza. J e s t  to  zrozum iałym . 
M usiała zo sta ć  w yn a lezion a  droga porozum ien ia  
i droga ta  zo sta ła  w yn alezion a  I rozbudow uje s ię  
Ją coraz w ięce j i w ięcej.

Istnieją tam gdzieś na doie pewne nieporozumienia. 
Istnieją tam kłótnie małych grup między sobą.

Rozstrzygające jednakże jest, że wszyscy rozsądni 
ludzie w obu krajach starają się, ażeby stosunki były 
coraz lepsze.

To było wielkim moim czynem i w rzeczywistości wię­
cej warte aniżeli cała ta  paplanina w pałacu Ligi Narodów.*

W dalszym ciągu swego przemówienia przy 
omawianiu spraw czechosłowackich zaznaczył jesz- 
sze, że ro zw iązan ie  spraw y su d eck ie j je s t  
o s ta tn im  te ry to ria ln y m  żądaniem , które ma 
on, Hitler, do postawienia w Europie. »Jeżeli pro­
blem Niemców sudeckich zostanie załatwiony, nie 
b ę d z ie  ju ż  Istnieć w E uro p ie  żaden  p ro b lem  
te ry to r ia ln y ”. Tak kategoryczne oświadczenie co 
do kwestii granic Polski padło z ust kanclerza po 
raz pierwszy. Dotychczasowe bowiem jego oświad­
czenia dotyczyły tylko niemiecko francuskiej i nie­
miecko-włoskiej granicy. Jest to w każdym razie 
— przyznajemy chętnie — coś pozy tyw nego , 
coś b liżej o k reślo n eg o  i w yraźnego .

„Karier Polski”, organ wielkiego przemysłu, 
odnośnie do tego oświadczenia Hitlera zauważa 
tylko, że „m usim y w y raz ić  żal, że  ze  s tro n y  
n ie m ie ck ie j ta k  długo m usieliśm y czek ać  na 
podobne ośw iadczenie. P ięć  la t minęło od 
chwili objęcia rządów przez narodowy socjalizm, 
zanim usłyszeliśmy tę deklarację“. Od siebie zaś 
jeszcze dodajemy, że oświadczenie to nastąpiło 
dopiero obecnie, kiedy Hitlerowi w obecnej roz­
prawie z Czechosłowacją ta k  bardzo  dużo z a le ­
żeć m usi na odpowiednim dla niego stan o w isk u  
Polski. Bo to pewna, że gdyby Polska zajęła 
stanowisko wrogie Hitlera zabiegom o Sudety, 
led w o  bodaj mogły się  odw ażyć na z b ro jn y  
a ta k  na Czechosłowację.

Rzecz jasna, że mimo to oświadczenie Hitlera 
nie chcemy traktować tylko jako puste słowa, jako 
coś, co nie ma poważnego znaczenia. Chyba nie 
ma Polaka, któryby sobie nie życzył zgody i przy­
jaznych stosunków z Niemcami na warunkach 
uszanowania nienaruszalności naszych granic i na­
szych słusznych praw do morza i Gdańska. Dla­
tego wszelkie zapewnienia ze strony Hitlera w tej 
sprawie przyjąć należy z naszej strony z zadowo­
leniem. Nie dobrze atoli byłoby z naszej strony, 
gdybyśmy po tych zapewnieniach czuli się jnż 
dostatecznie zabezp ieczonym i, jakoby nam w 
przyszłości jnż pod tym względem nie mogło 
grozić żadne nlezbepieczeóstwo.

Nasamprzód trzeba mieć na uwadze, że Hitler, 
aczkolwiek jest decydującym czynnikiem w Niem­
czech, jest tylko człowiekiem, podlegającym tym 
samym fluktuacjom psychicznym, co i każdy inny.

Wszak mamy na to do dowody. Np. kilka­
krotnie już Hitler zapewniał, iż „absurdalną i cał­
kiem pozbawioną wszelkich podstaw jest insynu­
acja, jakoby Niemcy nosiły się z zamiarem po­
gwałcenia granic państwa austriackiego”, „dążyły 
do aneksji Austrii” itp. (1 lutego 1934, 21 maja 
1935 oraz 7 marca i 1 maja 1936), a jednak „An- 
scblnss” austriacki naśtąpił. Kanclerz Hitler wy­
kluczał również „agresywne zamiary* wobec Cze­
chosłowacji, „zamiar napaści” na nią (6 marca i 1 
maja 1936 oraz 12 marca 1938), — a jednak wy­
stąpienie Rzeszy wobec tego państwa z rewindy­
kacjami l  grożenie mu urzeczywistnieniem tych 
rewindykacyj w dniach najbliższych siłą zbrojną 
jest również faktem.

Poza tym i to trzeba mieć na uwadze, że Hi­
tler jest człowiekiem, jak każdy inny — śmier 
tełnym.

To, co oświadcza publicznie, dotyczyć może 
też tylko jego samego, dopóki żyje, a nie Niemiec 
po jego śmierci, a jakie jest usposobienie znacz­
nej części społeczeństwa niemieckiego w stosunku 
do Polski, nie powinno nam być tajnym.

„Mimo wszystko — zaznacza narodowy „Kurier 
Poznański” — Polska przyjmuje poniedziałkowe 
ogólne oświadczenie kanclerza Hitlera do wiado­
mości, jako czynnik pozytywny, jako uroczyste, 
z pełnym poczuciem odpowiedzialności stwierdze­
nie wobec całego świata, że poza rewindykacjami 
wobec Czechosłowacji Niemcy nie mają już żadne­
go terytorialnego żądania w Europie. Dał też Hi­
tler wyraz przekonaniu, że polsko-niemiecki układ 
o nieagresji, zawarty na 10 lat, sp o w o d u je  t r w a ­
łe  uspokojenie. Nie w interesie Polski leży ob­
niżanie znaczenia tej deklaracji“.

Żądania Polski doręczone 
Pradze.

O dpow iedź p. P re z y d e n ta  Rzplltej n a  J i s t  
p re z y d en ta  B enesza.

PAT komunikuje oficjalnie:
Odpowiedź Pana Prezydenta R. P. na pismo 

odręczne prezydenta republiki czechosłowackiej 
doktora Edwarda Benesza, została przesłana przez 
specjalnego kuriera samolotem, który lądował 
w Pradze o godz. 17.40.

Ten sam kurier zawiózł do Pragi notę rfcądu 
polskiego, która wobec posiadanych przez rząd 
Rzeczypospolitej Polskiej miarodajnych oświad­
czeń o przyjęciu zasady rewizji terytorialnej przez 
Czechosłowację przedstawia konkretny projekt za­
łatwienia problemu.

Co o znacza  „cesja  te ry to r ia ln a ”
Nie ulega wątpliwości, że Polska domaga się 

albo natychmiastowego o d d an ia  P o lsce  obu po ­
w iatów  śląsk ich , to znaczy frysztackiego i czes- 
ko-cieszyńskiego albo również natychmiastowego 
wycofania z tych powiatów wojsk i władz czeskich 
ze zasadniczą zgodą na odstąpienie Polsce tego 
terytorium.

S łuszność  rew in d y k ac ji po lsk ich  u zn an a  
p rz e z  A nglię  i F ranc ję .

Według informacji Agencji Telegraficznej 
„Express”, Ministerstwo Spraw Zagranicznych jest 
w posiadania wiadomości, że rządy Anglii i Fran­
cji uznały słuszność rewindykacji polskich w od­
niesienia do Śląska Zaolzańskiego.

N arada n a  Zaniku.
PAT donosi:
Pan Prezydent Rzeczypospolitej przyjął ostat­

nio w obecności marszałka Śmigłego-Rydza, pre­
zesa Rady Ministrów gen. Sławoja Składkowskiego, 
wicepremiera inż. E. Kwiatkowskiego oraz mini­
stra spraw zagranicznych J. Becka, którzy refero­
wali o stanie spraw bieżących.

K o n fe ren c ja  m in. J  B ecka.
Min. spraw zagr. Józef Beck przyjął 27 bm. 

w godzinach wieczornych kolejno: posła belgij­
skiego w Warszawie, p. Paternotte de la Valee, 
ambasadora niemieckiego, p. von Moltke oraz po­
sła węgierskiego, p. de Hory.

Podsekretarz stanu w Ministerstwie Spraw 
Zagranicznych, J. Szembek, przyjął w dn. 27-ym 
bm. posła Grecji, p. A. Collasa i ambasadora Ru­
munii, p. Franassovici. Zastępujący podsekretarza 
stanu w Ministerstwie Spraw Zagraniczaych min. 
Arciszewski przyjął posła Finlandii dr. Idmana 
i ambasadora W. Brytanii, sir H. W. Kennarda.

Czesi s ię  uspraw ied liw iają ...
Warszawa.  ̂ W odpowiedzi na noty polskie 

z dnia 26 września w sprawie pogwałcenia granicy 
przez samoloty czeskie poselstwo czechosłowackie 
złożyło notę werbalną, która zawiadamia, że wszyst­
kie inkryminowane wypadki będą jak najspieszniej 
zbadane, celem złożenia niezwłocznie wyjaśnień 
rządowi polskiemu.

W godzinach popołudniowych attache wojsko­
wy przy poselstwie republiki czechosłowackiej w 
Warszawie, płk. Rumpost, zgłosił się u szefa 
oddziału II sztabu głównego, pułk. dypl. Pełczyń­
skiego, celem usprawiedliwienia się z jednego 
wypadku przelotu samolotu czeskiego nad Sko­
czowem w dniu 26 bm.

Spisz, Orawa i w spó lna  g ran ica z W ęgram i.
Sprawa Śląska Zaolzańskiego nie wyczerpuje 

żądań narodu polskiego. Pozostaje sprawa Spiszu, 
Orawy i wspólnej granicy z Węgrami, która łączy 
się ze zagadnie iem Rusi Podkarpackiej oraz Sło- 
waczyzny i wspólnej granicy z Węgrami.

P o lacy  za  Olzą n ie  są  pew ni dnia  an i godziny .
Cieszyn. Terror żandarmów, wojska i bojó­

wek komunistycznych na Śląsku Zaolzańskim, 
stosowany z coraz większą gwałtownością wobec 
ludności polskiej, wywołuje wśród tej ludności 
nastrój niezwykłego wrzenia. Sytuacja jest na­
prężona w stopniu najwyższym. Polacy nie są 
pewni dnia ani godziny, będąc stale w obawie 
o życie i mienie. Krwawe starcia, wywołane pro­
wokacyjnym zachowaniem się komunistów i bo­
jówek, są coraz częstsze, zwłaszcza w porze noc­
nej, kiedy gromady Polaków, usiłujących się prze­
dostać na stronę polską, są ostrzeliwane przez 
żandarmerię czeską.

Dotychczas liczba ofiar tego terroru po stro­
nie polskiej wynosi 34 zabitych i 200 rannych.

Noc grozy za Olzą.
Z za Olzy nadchodzą coraz bardziej alarmują­

ce meldunki, a liczba ofiar rośnie gwałtownie. 
Poza wczoraj liczba zabitych Polaków wynosiła 34. 
Według oficjalnych danych czeskich z rąk pol­
skich zginęło rzekomo 40 żandarmów i około 120 
komunistów. Ostatnio liczby te* podskoczyły w 
dwójnasób.

Ostatnia noc słusznie ochrzczona została w pol­
skim Cieszynie „Nocą grozy“, albowiem za Olzą 
rozgrywały się ciągłe bitwy, słychać było deto­
nacje, strzały karabinowe, druzgocące wybuchy, 
na niebie widać było łuny pożarów. Strzały 
słychać było od strony Jabłonkowa, 
Bystrzycy, Trzyńca, Karwiny, Frysztatu, 
Bogumina i Ostrawicy. Pod Boguminem ja- 
czejka komunistyczna wtargnęła do mieszkania 
pewnej Polki i zażądała 5 tysięcy koron okapu za 
nieprzeprowadzenie rewizji. Kiedy przerażona ko­
bieta wręczyła czerwonym bandytom pieniądze, 
bojówkarze rzucili się na nią i zmasakrowali ją 
kolbami.

W Gnojniku, syn znanego komunisty zastrzelił 
żonę pewnego uciekiniera.

O statnia próba prez. R oosevelta.
Roosevelt wystosował nową depeszę do kanc­

lerza Hitlera z apelom do kontynuowania za wszel­
ką cenę rokowań i zaproponował, natychmiastowe 
zwołanie konferencji ipaństw, bezpośrednio zain­
teresowanych zagadnieniem czechosłowackim.



Odprężenie.
Można mleć nadzieją na pokój.

A Polska czem u nie została zaproszona ?
Pat 28. 9. Premier Chamberlain oświadczył 

w parlamencie, ie  otrzymał zaproszenie kanclerza 
Hitlera przybycia dziś do Monachium, dokąd za­
proszeni zostali również M ussollni oraz premier 
D aladler. C ham berlain oświadczył dalej, źe za­
proszenie przyjął i udaje się dziś jeszcze do Mo­
nachium. Zaproszenie to jest pomyślną prognozą, 
dając nadzieję pokojowego załatwienia sprawy. 
Tylko jedno musimy kwestionować.

Na konferencję tę, na której napewno będzie 
omawiana sprawa Śląska zaolzańskiego, nie zapro­
sił Hitler przedstawiciela Polski, a przecież w 
swym przemówieniu o Polsce wspomniał na czoło­
wym miejscu, przyznając, źe to państwo wielkie, 
liczące 33 mil. ludności. Miał właśnie teraz Hitler 
okazję wyciągnięcia z tego swego powiedzenia 
odpowiednich wniosków w stosunku do Polski. 
Polska musi wymagać, aby nie radzono i nie de­
cydowano o niej bez niej.

Pod znakiem odprężenia.
Jak już pisaliśmy w poprzednim numerze, Hit­

ler zdecydował się zaprosić do Monachium prem. 
Chamberlaina, Daladiera i Mussoliniego. Dawało 
io od razu nadzieję pokojowego załatwienia sprawy 
sudeckiej. Narada ta się odbyła i zakończyła się 
osiągniętym porozumieniem. Uzgodniono 8 punk­
tów, które jako ultimatum zostaną wręczone Cze­
chosłowacji ; zawierają one m. in. ustąpienie Niem­
com w dniu 1 paźdz. części Sudetów, w dalszych 
częściach plebiscyt. Żądania Polski i Węgier mają 
być również zaspokojone.

G lo s  Sto licy Apostolskiej na rzecz 
pokoju.

Ojciec święty ogłosił w czwartek o godz. 6,30 
po poł. orędzie na rzecz pokoju. Przemówienie 
to trwało 5 minut, zostało wygłoszone w języku 
włoskim, następnie zostało przetłumaczone na 
różne języki.

Dezorganizacja rynków złota.
Pod wpływem wypadków politycznych nastą­

piła w ciągu ostatnich paru dni zupełna dezorga­
nizacja zagranicznych rynków walutowych oraz 
rynków złota, przede wszystkim najważniejszego, 
tj. londyńskiego.

Wobec trwającego nadal odpływu kapitałów 
z Europy do Ameryki wzrosła w Londynie znacz­
nie rozpiętość między ceną złota, a kursem wy­
płaty na Nowy Jork, podczas gdy cena złota 
podniosła się znacznie, bo około 1,3 proc., kurs 
wypłaty na Nowy Jork w Londynie doznał zwyżki 
3,5 proc. Ponieważ złoty jest ©party na złocie, 
przeto przy utrzymaniu dotychczasowego parytetu 
monetarnego 5 924 zł za 1 kg czystego złota 
wartości dolara, wyrażona w złotych, musi podno­
sić się analogicznie do wzrostu kursu dolara, 
wyrażonego w złocie na najważniejszym euro­
pejskim rynku złota, tj. w Londynie.

S talin  chory ?
Fiński dziennik „Usi Soumir” donosi z wiaro- 

godnego źródła, źe w ostatnim czasie ukazują się 
coraz uporczywsze wiadomości o poważnym stanie 
zdrowia Stalina, Podobno lekarze przyboczni Sta­
lina wzbraniają się przyjmować na siebie odpowie­
dzialność za dalsze leczenie dyktatora, wobec cze­
go spodziewany jest przyjazd jednego z najwybit­
niejszych lekarzy z zagranicy.

Stalin, jak wiadomo, przed niedawnym czasem 
padł ofiarą wypadku samochodowego. Jest więc 
możliwe, źe okaleczenie, jakie odniósł Stalin w 
wypadku tym, było poważniejszej natury i że 
obecnie zaszły jeszcze pewne komplikacje,

Sw oboda zebrań w okresie  
wyborów.

Co mówi art. 24 ustawy o zgromadzeniach.
Warto przypomnieć, iż z chwilą rozpisania 

w yborów  do Sejmu i Senatu, bądź samorządo­
wych ustawa o zgromadzeniach (Dz. Ustaw RP 
z 7. 6. 32, nr 47, poz. 450) z dnia 11 marca 1932 
r. pozwala zastosować z samego prawa rozdział 
VI ustawy, mówiący o zgromadzeniach przed­
wyborczych w jednym tylko, ale obszernym arty­
kule 24, którego treść w całości przytaczamy:

„Art. 24 (1) Zgromadzenia, zwoływane w spra­
wie wyborów do ciał ustawodawczych i korpo- 
racyj publiczno-prawnych na obszarach, objętych 
wyborami w okresie czasu od rozpisania do dnia 
wyborów i zastanowienia się nad kandydatami, 
wymagają tylko zgłoszenia u właściwej władzy 
(art. 6 ust. 1), o ile odbywają się pod gołym 
niebem.

(2) Zgromadzenia przedwyborcze w lokalach 
nie wymagają zgłoszeń.

(3) Poza tym zgromadzenia te podlegają wszel­
kim przepisom niniejszej ustawy”.
Narodowa Organizacja K obiet — a w ybory.

Narodowa Organizacja Kobiet wyraziła solidar­
ność ze Stron. Narodowym w sprawie wyborów 
do izb ustawodawczych.

Na 40 radnych udział wzięto 
tylko 16 radnych.

Burzliw y przebieg posiedzenia rady 
m iejskiej w Torunia — Wybór delegatów  do 

zgrom adzenia okręg.
W ub. sobotę, 24 bm. w Toruniu odbyło się 

posiedzenie rady miejskiej.
Porządek obrad przewidywał tylko jeden 

punkt: Wybór delegatów do zgromadzenia okrę­
gowego.

Na posiedzenie nie stawili się członkowie na­
rodowego klubu radzieckiego i klubu Stron. Pracy.

Obecnych było tylko 16 radnych z klubu 
ozonowego.. Doszło między nimi do ostrych starć 
na tle wyboru delegatów do okr. zgromadzenia 
wyborczego.

W końcu po długich dyskusjach na wniosek 
prez. Raszei przyjęto listę w nast. składzie: prez.
Rasźeja, Rolewski, Kaliczkowska, Drozdowska, 
dyr. Kociurski, adw. K. Tomaszewski, dr Betle- 
jewski, E. Gerhard, K. Dąbrowski, dr Łukowicz, 
nacz. Jonas, inż. Drecki, L. Kryszczyński, Kroll 
i Raniszewski.

„Undo” przedłożyło dezyderaty  
ludności ukraińskiej w Polsce.

Dnia 27 września p. premier Składkowski 
przyjął przedstawicieli ukraińskiego „Uar*a” w oso­
bach : prezesa W. Mudrego, inż. Pawlikowskiego 
i dr Wołoszyna.

Przedstawiciele „Unda” zobrazowali obecnie 
położenie ukraińskiej ludności w powiązaniu ze sy­
tuacją narodową i przedłożyli dezyderaty w spra­
wie polityki w odniesieniu do ludności ukraińskiej. 
Na konferencji tej poroszono aktualne sprawy, 
związane z wyborami do ciał ustawodawczych.

Sam i Żydzi...
„Warszawski Dziennik Narodowy” zamieszcza 

list jednego ze swoich czytelników w sprawie kon­
certu pn. „Wieczór operetkowy* na Dorocznej Wy­
stawie Radiowej”, transmitowanego na wszystkie 
rozgłośnie. Autor listu, stwierdziwszy, że cała 
orkiestra „Polskiego Radia“ złożona była wyłącz­
nie z Żydów, pisze:

„Wszyscy oni byli ubrani w jednakowe jasne 
spodnie, granatowe marynarki, niebieskie koszule 
i krawaty w pasy i wszyscy byli zupełnie do sie­
bie podobni, nie wyłączając dyrektora, któremu 
oświadczenie, że nie jest Żydem, wcale wyglądu 
nie zmieniło.

“Między wszystkimi członkami orkiestry nie 
widziałem żadnego Polaka mimo, że dokładnie się 
przyglądałem. Po koncercie widziałem na ulicy 
kilku panów* z orkiestry, którzy szli w towarzy­
stwie zwykłych, niemożliwie umalowanych Żydó­
wek i rozmawiali po żydowsku. To dowód naj­
lepszy

„Czy dlatego ta wielka instytucja nazywa się 
„Polskie Radio”, że znajduje się w Polsce i za 
polskie pieniądze ? Przecież słuchacze „P.R.“ to 
prawie wyłącznie Polacy, więc wykonawcami po­
winni być także Polacy.

„Po co wzbogacać muzyków i literatów Żydów, 
jeśli jest tylu świetnych, a bezrobotnych muzyków 
Polaków.

„Po co obcy, wrogi nam żywioł popierać, 
a usuwać w cień Polaków.”

Pytania zupełnie słuszne. Olbrzymie rzesze 
Polaków nie mogą znaleźć na nie dotąd odpowiedzi.

Budujmy szko ły  powszechno!
2. X. — 10. X.

^Piąty Tydzień Szkoły P ow szechnej. 
Armia i szk o ła !

Oto dwa naczelna postu laty , jakie dziś w okresie pod- 
nieconej atm osfery Europy i św iata Polska zrealizować — 
nie powinna — nie może — lecz m as!.

Nie czas jaż toczyć dyskusje na tem at tych postulatów , 
w ypadki na wielką skalę dziejową naglą — stają do s ta rta  
mocarstwowe potęgi — trzeba na gw ałt wypełnić szczerby 
naszej tw ierdzy obronnej. Gdy żywioły szaleją, a okręt nie 
dość opancerzony, głupiec tylko pilnuje swoich tobołów , 
a na ratow anie okrętu nie idzie — przestrzegał kiedyś pro­
roczo wielki kapłan — patrio ta  ks. Piotr Skarga. Daremne 
były słowa jego przestrogi — zapłaciliśmy to drogo stu letn ią 
niewolą. Nie będziemy już teraz po wieki dopłacać — lecz 
pomni bolesnych doświadczeń, rozwiążemy nasze toboły 
i sypniem y z nich hojnie na ratunek  Ojczyzny, a w tedy 
zbrojni w miecz obosieczny ; wielką armię i wielką oświatę 
powszechną, wystąpimy do s ta rta , pełni nowych, niewyżytych 
sił i postawimy Ojczyznę naszą w rzędzie pierwszych m o­
carstw  Europy !

Budujmy szkoły powszechne i Przeszło milion dzieci bez 
szkół.

Już zrealizowaliśmy poważną część naszego plann, roz­
łożonego przez T.P.B.P.S.P. na la t 15.

Jeszcze 10 la t w y siłk u ! Jeszcze 50 milionów złotych 
potrzeba, aby zaspokoić nasze potrzeby w zakresie szkolni­
ctwa powszechnego.

Każdego roku potrzeba 5 milionów złotych — to na 
jednego mieszkańca Polski, liczącej 35 milionów obywateli, 
w ypada 15 groszy. Ale wszyscy niech dadzą!

Czy będzie ktoś między nami, ktoby poskąpił tej śmie­
sznie małej ofiary ?

Czyż dla błahostek mniej ważnych nie poświęcamy 
o wiele więcej ?

Umiejmy wyrzec się głupstw  1 błahostek w obliczu 
wielkich, historycznych wydarzeń, jakie się nad nami prze­
walają, umiejmy być wielkimi, gdy żyjemy w epoce wielkich 
przełomów, byśmy nie byli śmieszni, jak ów pilnujący to ­
bołu na okręcie w czasie walki żywiołów.

Gawędy starego Macieja 
z Biedaszkowa.

Szanow na Jan eczk o!
List Twój, kochana Janeczko, 

mnie bardzo ucieszył. Tak bardzo, 
Janeczko, źe zaraz mi się to stare 
serce na oścież rozwarło i wpadam 
na to nasze zażyłe i szczere bledasz- 
kowskie »Ty*.

Oj, Janeczko, gdzież to się po­
działy te błogie czasy, gdy wtenczas 
młody Maciek dostaw ał liściki od 
swej starej! Tak żywo ml się te cza­
sy przypomniały, źe roi naw et fa­
jeczka zgasła i tabak ierka która ml 
jest w takich momentach koniecznie 
potrzebna, z ręki w rękę wędrowała, 
nie trafiając do nosa.

Tak mi żywo moje stare serce 
kołatało, gdym czytał, źe kochasz 
tych ludzi w tych naszych jasnych 
m undurkach.

Janeczko! To dowód, i e  masz Boga w sercu i jesteś 
patriotką.

Bóg i Ojczyzna — to prastare polskie I narodowe hasło tkwi 
głęboko w Twjej duszyczce, w szczerym sercu, więc strzeż go l 
Kochaj, pielęgnuj jeszcze bodaj troskliwiej niż to udane Twe 
poletko kapusty w latosiej posusze ! W ytępiaj niszczące 
robactwo innych naleciałości, brudne liszki niewiary lub 
zwątpienia.

Wiara i Ojczyzna niech Ci będą cnotami, bardzo drogimi, 
gdyż są one w naszej pracy tak  potrzebne jak sól do 
dziennej potrawy, bo bez nich wszystko jałowe i czcze 
i kiepskie do traw ienia.

Z tymi dwoma wyrazami wiąże się ściśle szczęście 
i powodzenie naszej wspólnej matki, kochanej Polski.

Brzmienne znaczenie tych dwu wyrazów dało nam przetrwać 
wiekową niewolę. Nie pozwoliło wydrzeć z serc naszych 
wiary ojców naszych, obyczajów i języka polskiego. Po­
zostawiło nam Lubawlakom sławę najbardziej polskiego 
powiatu w Polsce.

Janeczko ! Czyźeśmy nie zobowiązani dziękować Naj­
wyższemu za tę łaskę?

Ze, moja Panienko, po naszem u zakasujesz rękawki, 
pracujesz, się doskonalisz 1 drugich uczysz, to naturalne 
i zapełnię po lubaw ska. Inaczej bodaj Dyć nie powinno, 
boć to po narodowem u dla Ojczyzny, dla ogółu, a na samym, 
końcu dla siebie.

Co do m undurku sza, nic nie gadam. Niech on już bę­
dzie i to mocny strojny. I niech jak największa ilość n a ­
szych panienek go nosi! A kapusta niech więcej przynosi, 
ażebyś Janeczko za zapał i złote serce była wynagrodzona 
i mogła sobie też sprawić m u n d u rek  jasny.

Ale, powiedz Janeczko, nie pokręcisz noskiem, jak bę­
dziesz w tym m undurku koło starego Macieja s ta ła ?

Stary Maciej, zgrzybiały, otabaczoay, z okularam i 1 z dużą 
brodawką na nosie to nie żaden zgrabny, smukły i młody 
narodowiec, tylao już wysłużony gwardzista narodowy.

Widzę bezradne oczki Twoje, bo myśii-z, ze to młodzie­
niec urodziwy, a to stary  piernik na odstawie.

Ale nie smuć się, Janeczko, to kobieca na tu ra , która 
by chciała widzieć królewicza z bajki, a widzi już starego 
grzyba.

J u t  naw et nie mam wprawy do korespondencji z dam a­
mi, do których Ciebie zaliczyć muszę, bo tak rozsądnie myślisz 
i pracujesz.

Zachęcam Cię do dalszej owocnej pracy, prorokując pełne 
powodzenie i kończę serdecznie pozdrawiając narodowym 
hasłem  »Czołem*, Stary Maciej.

W I A D O M O Ś C I
Nowe Miasto Lubawskie, dnia 30 września 1938 r.

& a ltu  darzy*. 30 września, piątek, Hieronima Dokt.
1 października, sobota, Jan a  z Dukli.
2 października, niedziela, 17 po Sw.

Wschód słońca g 5 — 34 m. Zachód słońca, g. 17 — 21 m 
Wschód księżyca g 13 — 01 m. Zachód księżyca g 21 — 33 m

Zmiany organizacyjne, 
dotyczące placów ek pocztowo-tele&omuoikac.

Z dniem 1 października 1938 r. Dyrekcja Okręgu Poczt 
1 Telegrafów urucham ia agencje pocztowo teiekom . Mokowo 
i Zadusznikl w pow. lipnowskim. Agencja p -t Mokowo bę­
dzie narazie czynna tylko w dziale pocztowym.

Do obszaru pocztowego agencji Mokowo zostają przydzie­
lone następujące miejscowości:

a) z obszara pocztowego urz. p-t. Dobrzyń n. Wisłą * 
Borowo Kol., Chalin, Chalin Kol., Chudzewo, Czartowo, Ła­
giewniki, Mokowo, Mokówko, Płonczyn, Popowo, Ruszkowo, 
Rumunki Trzcianka, Trzcianka Wielka, W alentynów, Wierz* 
nica, Wierzniczka, W ierzniczka folw.

b) z obszara pocztowego ag. p-t. Wielgie* — Główczyn, 
Kam ienne Brody, Kochoń, Płonczynek, Wylazłowo, Zakrzewo, 
Zakrzewo ko l, Zjawlonek.

Do obszaru pocztowego agencji Zadusznikl zostają przy­
dzielone następujące miejscowości:

a) z obszaru pocztowego ag. p t. Fabianki* — Glewo, 
Grochowalsk, Gołąbki, Kiesielewo, Krojczyo, Krępa, Kurowo, 
Modzoły, Nasiegniewa, Podlasie, Płaczek, Szpiegowo, ©wlat- 
kowizfia, Tulibowo, Talibówko, Uniechowo, Witkowo, Witko- 
wo-Ramanki, Zadusznikl, Zarzyczewo, Zbytkowo, Złowody.

b) z obszara pocztowego ag. p-t W ielgie: — Chalinek, 
Nowawieś, Oleszno, Oleszno-Ramunki.

Z tym term inem  agencje p-t. Sitno, pow. sępolańsklego 
i Smażyno, pow. morskiego, zostają przemianowane na po­
średnictw a pocztowo-telekomunikacyjoe, Obszar pocztowy 
agencji Sitno zostanie włączony do obszaru pocztowego ag. 
Jastrzębiec k. Więcborka, a obszar pocztowy agencji Smażyno 
do agencji Szemad.

Również z tym term inem  agencja p-t. Montowo, pow. 
lubawskiego, zostanie przeniesiona do Grodziczna.

Z dniem 1 listopada nastąp i przeniesienie agencji p-t* 
K okoszki, pow. kartuskiego do miejscowości Firogi.

Z m iasta i  powiatu
A kadem ia LOPP.-u.

N ow e M iasto. W hali gimnastycznej miejsc, szkoły 
powsz. odbyła się w środę, 28 bm akadem ia, jako jeden 
z punktów  program u «Tygodnia LOPP*. Scena była pięknie 
udekorowana draperiam i o barw ach narodowych, krzyża 
»Yirtuti M ilitari”  oraz. krzyża niepodległości i zielenią. Nad 
sceną widniał napis* »Gaz tru je  — LOPP chroni*.

Akademię zagaił p. starosta  mgr Kowalski, podkreślając 
ważność organizacji LOPP w obecnej sytuacji, w której po­
trzebna jest też godna i spokojna postaw a społeczeństwa. 
N astąpił z kolei refera t o LOPP le, który wygłosił p. prof. 
Wójcik. Deklamacje wygłosili ucz. gimn. Kisielewska i Ra­
domski. »Harmonia* zaprodukow ała się swym chórem 
męśkim, który pod kier. p. prof Empla odśpiew ał »Pieśń do



«gody” oraz „Gdzie dom jegt mój?” i kwintetem  w składzie: 
pp. Gurski, Dąbrowski, Żurawski, Biliński i Dreszler, k tó­
ry odśpiewał 2 pieśni przy żywym aplauzie publiczności. 
CJtwór „Souvenir” odegrał niezawodny p, Thies przy akom ­
paniamencie p, Smukały. W aktualnej sztuczce pt. „H allo! 
Alarm gazowy!” na pierwszy pian wybił się p. SI. Góralski, 
członek KSM, Odśpiewaniem Hymnu Narodowego i Pieśni 
Wieczornej ukademię zakończono.

Kom unikat Zw. W eteran. Powstań Nar. RP. 
Stów. zarej. Kolo N ow e Miasto Lub.

Zarząd K oła wzywa wszystkich patriotycznie myślących 
Polaków, zdolnych do pełnienia tw ardych obowiązków żołnier­
skich, do bezzwłocznego zarejestrowania się w sekretariacie 
Z w iązkąu  deleg, pow, p. Szczerblckiego, ul. 19 Stycznia 9, ja­
ko ochotnika Legionu Pomorskiego. Sekretariat czynny jest 
od godz. 15,30—19,30 aź do odwołania. Zarząd.

Ojcowie Franciszkanie w Łąkach.
N ow e M iasto. Jak  nas inform ują, przybyło do Łąk 

n a  razie 2 Ojców Franciszkanów, którzy podobno zamierzają 
osiąśó tu  na stałe i objąć jako prawowici dziedzice w posia­
danie pozostałość po sławnym klasztorze łąkowskim. W ten 
sposób stało by się zadość kilkunastoletnim  niestrudzonym  
zabiegom I staraniom  tutejszej ludności, a w szczególności 
kilku jednostek starszych, które pam iętają jeszcze dobrze 
pełne dni chwały i blasku klasztoru łąkówskiego, jak rów ­
nież żywo w pamięci mają jeszcze ból niezliczonych rzesz 
wiernych z bliskich i dalekich stron z powodu jego zaboru 
przez władze pruskie i spowodowanie jego upadku i zniszczę* 
nia. K to zna chlubne dzieje klasztoru łąkowskiego, jego 
błogosławione promieniowanie ducha religijnego, a nie 
mniej patriotycznego, nie tylko na całe dzisiejsze Pomorze, 
a le  i na całe Mazury, Mazowsze i hen dal*ko poza tym , co 
było też głównym powodem dla zaborcy, żeby to św iatło i 
ciepło, bijące prześladowanemu i udręczonemu srogą niewolą 
ludow i polskiemu zgasić i stłumić, ten z wielkim zadowole­
niem i żywą radością powita wszczęcie kroków przez praw o­
witych właścicieli Ojców-Rcformatów do przywrócenia 
klasztorowi w Łąkach jego dawniejszej świetności. A jest do 
czegoś jeszcze nawiązać, bo choć ta  generacja, która Łąki 
pam ięta, już po największej części wymarła, pamięć 
mimo to jeszcze żyje o nich i w obecnym pokoleniu.

Znowu zbierają podpisy.
Mowę M iasto. Jak  się dowiadujemy, po zebraniu pod* 

pisów na liście p. burm. W achowiaka, który został tym sa* 
mym delegatem okręgowego kolegium wyborczego, wyzna­
czającego kandydatów  na posłów, obecnie czyni się s ta ran ia , 
toy zebrać odpowiednią ilość podpisów na liście p. B arań­
skiego inspektora samorządowego w pow. lubawskim . 
Przypomnieć trzeba, iż p. Barański jest
jednym  z tych, którzy podpisali w  ub. roku  
p r o te st  p rzeciw k o  ks. m etro p o lic ie  S a p ieże  podczas 
fali nagonki ze strony sanacji i socjalistów na tegoż dostoj­
nika Kościołn katolickiego w Polsce w związku z zatargiem  
wawelskim. Uczynił to jako prezes tu t. Sokoła bez porozu­
m ienia się i aprobaty jego Zarząda.

Co uchwalono na ostatnim  posiedzeniu  
Rady m iejskiej ?

N ow e M iasto. Jak  jaż wzmiankowaliśmy, przed po­
siedzeniem  wyborczym R. M , odbytym  przy nieobecności 
radnych Klnbu Narodowego, odbyło się posiedzenie gospo­
darcze. Najpierw wprowadził p. burm, Wachowiak w urząd 
nowego radnego p. Jana  Muchlińsklego, sekr. sąd. w miejsce 
p. dr Komassy. Po odczytaniu przez sekr. miejsk. p. Czo- 
cbralskiego protokołu z poprzedniego posiedzenia, który 
zosta ł przyjęty bez sprzeciwu, uchw alono: 1. przyjęcie do
wiadomości dekretu Wydz. Pow., zatwierdzającego kupno 
obszaru starego cm entarza żydowskiego * oraz 2. dekretu 
Wydz. Pow„ zatwierdzającego zaciągnięcie pożyczki z Banku 
Ludowego w kwocie 2,500 zł na ten cel.

3) Przyjęto również do wiadomości dekret Urzędu Wo- 
jew., zatw ierdzający plan budowy »Ośrodka Zdrowia”. 4) 
JJchwalono sprzedać teren  budowlany przy dworcu p. Pola­
kiewiczowi w cenie 1,20 za m*. W wolnych głosach zabie­
rali głos radni pp. Dombrowski I Mówka, po czym przewodni­
czący zebranie solwował.

R zadkie zjaw isko.
N ow e M iasto. Jak  donoszą nam z kilku stron , widzia­

no w nocy z środy na czwartek w Nowym Mieście i okoli­
cy wielką czerwoną plamę na niebie. Na niej były widoczne 
3 pola podłużne o kolorze niebieskim. Chodzi tu  praw dopo­
dobnie o zorzę polarną. Niektórzy wróżą na podstaw ie tego 
zjaw iska wojnę.

Odprawa zarządów kół S N  w 
obwodzie nowomiejskim.

Nowe Miasto. W niedzielę, dn. 2 październi­
ka br. o godz. 12 w poł. odbędzie się w Nowym 
Mieście w świetlicy ZZ. .Praca Polska* — ul. 19 
Stycznia nr 3 (dom p. Pawłowskiego) odprawa 
członków zarządów kół Stronn. Narodowego w 
obwodzie nowomiejskim. Na porządku obrad 
ważne sprawy organizacyjne — przybycie obo­
wiązkowe. Zarząd Powiatowy SN.

Zebranie Ko ła  Stron. Narodow ego  
w Nowym M ieście.

W sobotę, dola 1 października br. o godz. 20 
(8 wieez.) odbędzie się w świetlicy „Pracy Polskiej* 
zebranie Stron. Naród. — Koło Nowe Miasto Lub. 
Na porządku obrad bardzo ważne sprawy. Referaty 
o położeniu wewnętrznym i międzynarodowym. — 
Przybycie członków obowiązkowe. Czołem !

Zarząd Koła. j

Stów. Pań M iłosierdzia św. W incentego  
a Paulo.

N o w e  M ia s to . Szan. Paniom Kolektorkom  przypomina 
się kwestę przed kościołem w niedzielę, dnia 2 października.

• Przewodnicząca.

Ważne dla rolników.
N ow e M iasto. W dniu 1 października 1938 r. przypa­

da term in płacenia pierwszej raty  kap ita ła , który jest wi­
nien rolnik prywatnem u wierzycielowi. Jest to ra ta  długu, 
rozłożonego na spłaty na 14 lat, % mocy samego prawa, na 
podstawie rozporządzenia Prezydenta R. P. z dola 24. X. 
1934 r. o konwersji i uporządkowaniu długów rolniczych. Do­
tychczas bowiem rolnik był wolny od spłacenia ra t kap ita­
łowych.

Nie zapłacenie ra t w dniu 1 października 4938 r. może 
spowodować, że wierzyciel przystąp! do wyegzekwowania rat. 
Żadne ulgowe przepisy nie chronią rolnika przed skutkam i 
niezapłacenia raty . ^

Zebranie Związku Satnodz. R zem ieślników  
Chrześcijan.

N ow e M iasto. W niedzielę ab. odbyło !slę zebranie 
Zw. Samodz, Rzemieślników w lokalu p. Strehla. Zagaił je 
prezes p. Ludwickl, podając »zarazem porządek obrad. Sekr. 
p. Orlikowski odczytał protokół z ostatniego zebran ia , który 
bez zmian przyjęto, W ramach kom unikatów pomorskiego 
Związku Samodz. Rzemleśln. Chrześcijan, podał prezes do 
wiadomości członkom o zjeździe delegatów w Bydgoszczy w 
dn. 23 października rb. i z koląi odczytał aktualny artykuł 
o znaczeniu 1 zadaniach cechów rzemieślniczych, z którego 
wynikało przede wszystkim, iż, jak na nasze stosunki, winna 
być dostosowana egzystencja rzemieślników do liczby miesz­
kańców. Po omówieniu spraw  organizacyjnych p. przewód* 
niczący m. inn. staw ił wniosek z polecenia p. burmistrza, by 
rzemiosło, a w szczególności stolarskie mogło wyroby swoje i 
nastaw ić na eksport. W końcu p. prezes podziękował człon­
kom za przybycie i apelował do większego udziału w 
zebraniach.

Zawody o m istrzostwo Klubu T enisow ego, j
N ow e Miasto. Przez kilka dni trw ały zawody o p ie rw  

szeństwo w „białym sporcie”, urządzone przez miejsc. Klub 
Tenisowy. Wyniki spotkań brzmią następująco :

single panów : starosta mgr Kowalski — rejent Doma­
gała 6 3, 8:6; mgr Kowalski — mgr Ltgmann 6:3, 2:6, 7:5; 
Poniecki — mgr Kowalski 0:6, 7;5, 9;7.

Single p ań : p. Domagałowa — p. Szczepańska 7 5, 8:6;
p. Ligmannowa — p. Dojnagałowa 6*2, &2; p. Poniecka — | 
p. Ligmannowa 4:6, 6:1, 63; p. Kiempówna — p. Poniecka 
6:3, 6:1. Gry m ieszane: p. Kiempówna i mgr Kowalski —
p. Poniecka i p. Poniecki 6;3, 5:7, 6:1; p. Kiempówna i mgr 
Kowalski — p, Ligmannowa i mgr Ligmann 6:3: 6:4. Mis­
trzem zatem w grach pojedyńczych panów został p. Poniecki 
m istrzynią pań p. Kiempówna, w grach mieszanych palmę 
pierwszeństwa zdobyli p. K iem pówna i mgr Kowalski.

Do czego prowadzi swawola łobuzerska?
N o w e  M iasto, W yrostek Franciszek Keller chwycił 

swego rówieśnika Antoniego Laskowskiego uderzył nim 
o gablotkę do fotografii, przy czym szkło przecięło ^Laskow­
skiemu w przegubie żyły, tak  iż został odstawiony* do szpi- j 
tala, gdzie mu przecięte żyły zostały zeszyte.

Doiynki*
S w in fa rc . W dniu 25 bm. odbyły się w Swiniarcu 

„Dożynki*, urządzane staraniem  uczestników kursu  wieczo­
rowego przy współudziale miejscowych organizacyj i K ółka 
Roln., Och. Straży Poź. O godz. 14.30 wyruszył barw ny po­
chód na drabiniastych wozach do kościoła do Zwiniarza na 
nieszpory 1 poświęcenie wieńców. Na czele jechała liczna 
banderia konna w barwnych strojach pod dowództwem ppor. 
rez. p. K łosińskiego. Po poświęceniu wieńców przez 
przewie!, ks. prób. Ossowskiego odbyła się def lada, w której 
wzięto udział z wszelkiego rodzaju narzędziam i rolniczymi. 
Po wręczeniu wieńców szanownym gościom z p. wójtem Osz- 
kowskira z Prątnicy na czelo i miejscowym gospodarzom od­
były się w ystępy uczestników kursu i dzieci szkolnych. P u­
bliczność, k tó ia  z powoda panującej pogody licznie dopisała, f 
darzyła am atorów  śpiew a i tańców  narodowych rzęsistym i i 
oklaskam i. Wieczorem odbyła się zabaw a taneczna w midj* j 
scowej sali, gdzie bawiono się harm onijnie i wesoło. Szcze- j 
re i pełne uznanie należy się niezm ordowanem u w różnych I 
pracach społecznych miejsc, kierownikowi szkoły p. W awrzy- ! 
niakowi, który urządził na tu t. terenie już poraź drugi po­
dobną Imprezę. Uczestnik.

K om itet „Tygodnia S zk o ły” w  W awrowicach
zamierza w tym  r^ku przystąpić do intensyw nej propagandy 
„Tygodnia Szkoły”. Oprócz zam iaru spreedania m ateriału  
wartościowego i zbiórki ulicznej urządza też w związku 
z tym zabawę, z której zysk przeznacza na Stów. Bud. Publ. 
Szkół Powsz. Prosi zatem Obywatelstwo o wzięcie udziału 
w obchodzie, jak I zabawie, przeznaczonej na tak  doniosły cel.

(—) K arpiński M aksymilian, człon K om itetu.

OBECNIE JES ZC ZE%
zapisywać można

„ D R W Ę C Ę “
na październik. — — —

Z w ojew ództw a w.
Dwa napady '4 w Jednej nocy.

D zia łd o w o . W nocy z 24 na 25 bm, niewykrycl dotąd 
sprawcy napadli na idącego szosą Lidzbark— Wlewsk p. K. 
z Działdowa, którego steroryzowali i przemocą odebrali 
mięso, kiełbasę i papierosy.

W drugim wypadku na szosie W lewsk—Piaseczno na­
padli na przejeżdżającego rowerem Michała Mackiewicza 
z Piaseczna f po odebrania ma roweru (marki „Rebi* nr 
fabr. H 37,296), kazali mu iść naprzód, w przeciwnym razie 
grożąc mu zastrzeleniem. I w tym wypadku sprawcy, 
niewątpliwie ci sami uszli nlepoznan) W skazanym byłoby 
zawiadomienie najbliższy Posterunek PP. w razie napotkania 
na rower.

W sobotę start „Gwiazdy Polski* 
do stratosfery.

O ila nie nastąpi nagle pogorszenie się staną 
pogody, start balonu stratosferynzjego „Gwiazda 
Polski* z Doliny Chochołowskiej pod Zauopanem 
nastąpi w sobotę, dn. 1 października, o godz. 7 ra­
no. Wszystkie przygotowania naukowe i tech­
niczne ukończone zostaną w piątek.

Jarmarki w  październiku.
3: Rypin b rb ż.
4 : D ziałdow o bk.
5: Lubawa blr, Ś w łedztebnia krbk.
6: B rodnica  bts, R adzyń krbk.
7 s Grudziądz bk, Lidzbark bk.

10: Lidzbark krbk.
12 : N ow e M iasto krbk .
13: N ieżyw ięć  krbk.
14: Skrw ilno krbk.
17: Rypin krbk.
18; D obrzyń krbk.
19: K urzętn ik  bk, P łośn ica  bk.
21: Grudziądz bk.
26; M roczno bk.
28: Skrw ilno krbk.

R U C H  T O W A R Z Y S T W
B aczność P szczelarze !

N ow e M iasto. O statnio zamówiony cukier nadszedł 
1 w ydawany będzie od dziś począwszy. Należy zgłaszać się 
jak najrychlej.__________________________Piotrowski, prezes.

O I E Ł D A  Z B O Z O W A
Płacono w złotych kg za 100

Poznań, 29 9 — Bydgoszcz, 28. 9.
Zyto nowe 13 75— 14,25 14,00— 14,25
Pszenica 19 2 5 -  19 75 18,75— 19.25
Jęczm U J 1450— 1500 15.00— 15.25
Owies 14.50— 15.25  14.25— 14.75

Za redakcję odpowiedzialny: Józef Zieliński w, Nowym Mieście Lab.
Za ogiosseaU redakcja nie odpowiada.

W rasie wypadków, spowodowanych silą wytssą, prsesikóó m 
■akladsi*, strajków ltp., wydawnictwo nie odpowiada sa dostaresealf 
pis asa, a abonenci nie mają prawa domagania się aiedostaresoazaf 
na«*fćw  lob odsskoriowani«

ZIEMNIAKI JADALNE żoitompe
wagonowo I na skład kupuje i płaci naj­
wyższe ceny |dzienne gotówką przy odbiorze

A. B I E L E C K I ,  LUBAWA,
ul. 19 Stycznia — telefon 56.

Drzewo Dnia 18 września rb.

7 n n h m v i n

opałowe, grom ady zdatne na 
płoty itp. sprzedaje

M ajątek Ciborz
p. Lidzbark

ZyUDIunO
na drodze Nowe M iasto—Łą- 
kórz—Lipinki ta b l i c ę  od m o ­
to c y k la  nr M 60—977,

Znalazcę uprasza się o zwrot 
za wynagrodzeniem

D rzew o
opałowe, porządkowe i gro­
mady sprzedaje

m aj. R ynek .

Młyn B ie lice ,
poczta Krotoszyny.

S t a l e  na sk ła d z ie  
w  w ie lk im  w y b o rze  

św ie ż e

ANODY
do radia

oraz B A T E R I E

Z. D U C H N A
D ziałdow o

ml. Marsz. Piłsudskiego

Mam na sprzedaż po cenie 
okazyjnej

2 nowe w irów ki
„W estfalia” poj. po 100 Itr.

Krych, Lubawa,
Zamkowa 23.

S lu iąea  1 służący  
potrzebni od zaraz

R om anow sk i, R adom no.



Nr. ak t Km. 133|38.
S p raw o  PUkoiobowa c|* Ponleckl.

O b w ie szczen ie  o licytacji 
ru ch o m o śc i.

Komornik Sądu Grodzkiego w Luoawie Wacław Szalek 
mający swą kancelarię w Lubawie ul. 19. Stycznia nr. 4 na 
podstawie art. 602 k. p. c. podaje do publicznej wiadomości, 
Ze dnia 5 października 1988 r. o godz. 10 w R akow i- 
cach. pow. lubawski odbędzie się l-sza licytacja ruchomości, 
należących do T adeusza P on ieck ieg o  w Rakowicach skła­
dających się z 100 ctr. Jęczm ienia w s ło m ie  oszacowanych 
na łączną sumę zł 800.

Ruchomości można oglądać w dniu licytacji w miejscu 
'  I czasie wylej oznaczonym.

Lubawa, dnia 19 września 1938 r.
Szalek , kom ornik.

Ogłoszenie.
Oddział Gospodarczy w Lubawie 

zakupi na podstawie ofert jedno­
razowo :

o k o ło  50.000 k g  z iem niaków  jadalnych  
„ 4.000 „ buraków  ,
„ 2 000 „ m archw i Jadalnej
* 12 000 „ kapusty św ieże j
, 1.500 * cebu li św ieże j
„ 800 „ p ietruszk i
„ 2.000 „ jab łek  zim ow ych
„ 15 * b eczek  ogórk ów  k iszonych

P.P, rolnicy, którzy reflektują na dostawę powyższych ziemio­
płodów, złożą oferty piśmienne pod adresem »Oddział Gos­
podarczy w Lubaw ie ul. Gdańska^l7w do dnia 12 paź­
dziern ika 1988 r.

Oferty mogą być składane również oddzielnie na po­
szczególne artykuły  względnie na mniejszą ilość niż wyżej 
podano.

Zainteresowani mogą się zwracać o informacje tyczące 
dostawy w dnie powszednie od godz. 10—12 do kw ater­
m istrzostwa Oddziała Gosp.

Z dniem  1 październ ika rb.

biuro bankowe czynne będzie
dla publiczności

od godz. 9-teJ do l*sze j 1 od godz. 3-ej do 5-te j  
w soboty tylko od godz. 9 tej do 1-szej

Bank Ludowy
N ow e m iasto  Lubaw skie.

ZIEMNIAKI JADALNE
źółtom ięsne

k u p u j e  wagonowo 1 na skład 
po najwyższych cenach dziennych

„Ro I n i k“ w Lubawie
telefon 39

oddział N ow e M iasto Lub. telefon 49 
sk ładn ica Rybno telefon 2.

P O L E C A M
p i e r w s z o r z ę d n y c h  F i r m

Wódki
K o n ia k i 
Winią ki 
P rzepalauki 
L ik iery

Wina
F rancuskie  
R eń sk ie  
M ozelek ie  
W ęgrzyn y  wytrawn.

słodkie
oraz w ina k ra jow e ró żn eg o  gatu n k u

L U D W I K  S T I E N S S ,  LUB A WA-POMORZE
Towary kolonialne — R estauracja 

H urtownia piwa — W ytwórnia wód m ineralnych 
Telefon nr. 34.

Otello, Lux, Korona, 
Oryg. Luxor, Stabil, 
Delta, Baita i inne.R ow ery

Opony 1 części zapasow e do row erów .

P r z y b o r y  ( I t k t i H t c I i i e z i t .
Ż yrandole — b a ter ie  k ie szo n k o w e  
I an od ow e s ta le  św ie ż e  na sk ładzie.

M aszyny do szycia.
P A S Y  Z A P Ę D O W E .

C eny b ezk on k u ren cyjn e. = = = = =

FR . V 'A N T O W S K I, B R O D N IC A ,
Skład broni — Rynek 19.

Najnowsze

A R A R A T Y .  R A D I O W E
f i r m :  „E lektrll", „Philips** 

„Telefujiken“
można nabyć na korzystnych w arunkach sp ła ty  w firm ie;

G. S k w a r e k  a, Nowe M iasto,
ul. Kościelna.

HOckei*

R Y N E K  1 li. TELEFONIO.

i W yłączna sprzedaż k a p e lu s z y  w d u r o w y c h
św ia tow ej m arki

POLEGAM
z mego dobrze zaopa­
trzonego składu

m aneże
m łóckarki
wialnie i młynki &  s s r

sieczkarn ie 
pługi i brony 
ku ltyw atory  

p arn ik i 
w agi 
centryfugi °̂lek*a 
i m aszyny £°aBła
oraz w szelk ie  części 
zapasow e do takowych
Kafle do pieców

d eeym aln e
i s to ło w e

w różnych kolorach

i okucia do p ieców

N. EW ERTOW SKI,
handel żelaza, maszyn i arty ­

kułów rolniczych 
sprzęty domowe — szkło — 

porcelana i fajans 
N ow e M iasto Lubaw skie  

Rynek 27 Tel. 66

k om p le tn e  w ypraw y jak  
p orcelan ę, fajans, szkło, 
w yroby em aljow an e , c y n ­
k ow an e oraz w sze lk ie  

sp rzęty  k u ch en n e
poleca po zniżonych cenach

WŁ W yżlic

DAJĄ 60% OSZCZĘDNOŚCI ZUŻYCIA PRĄDU.
DEM ONSTRUJE SPRZ ED AJE  
N A  DOGODNYCH WARUNKACH

J. Truszczyński, Lubawa, Rynek 32|34 Telefon 94.

Modne materiały
ubran iow e, p a ltow e

w pięknych deseniach  
W szelk ie  in n e b ław aty  
i tow ary  k ró tk ie
najtaniej i w wielkim wyborze 

poleca
F-ma

Br. Sch lesinger,
Skład bławatów i tow. krótkich
LUBAWA, Zamkowa 17

jf  ** Za^nadesłsnefnam  kwiaty 1 życzenia z okazji ślubu % 
p  naszego, składam y wszystkim nasze serdeczne Ą

| „Bóg zap łać“ |
^  Kurzętnik, we wrześniu 1938 r, ^

I W. Żuraw scy  |
z domu Kłodzińska. 1

r  I

N ajoszczędniejsze

P arn ik i
do kartofli „Żar”

K aflem
do pieców białe 1 niebiesk. 

K afle szamotowe w różnych 
kolorach 1 deseniach 

W szelk ie  okucia  do kuchen 
i pieców najtaniej i w 
wielkim wyborze poleca

A. Truszczyński
skład żelaza. 

Lubawa, tel. 94

P.T. Szanownemu Obywatelstwu gromady 
łajki i okolicy składam  tą  drogą serdeczne

Miko-

„Bóg zap iać“
oraz obywatelskie zro-za całkowite popieranie mnie 

zumienie.
Mikołajki, dnia 30. 9. 38

M arian Paw łow ski.

N ajlepszą kaw ę Sm aczne zakąski
W yśm ienite ciastka Obiady - K olacje

W ódki, koniaki, lik iery  i w ina
najlepszej jakości z pierwszorzędnych firm

S p e c j a l n o ś c i  P iw o O kocim skie f G rodziskie-
dawn. Fa W I. C zajkow ski

skład żelaza sprzętów 
kuchennych

L U B A W A ,  Rynek 12

Obrączki
ślubne

polecam najkorzystniej
K. Mów ka

zegarmistrz i złotnik 
LU BA W A , R ynek  10.

Kupuję
złoto srebro.

Lam py
kuchenne, s to ło w e  
i k ieszo n k o w e oraz 
LA TA R N IE  stajenne 

w dużym wyborze nabyć 
można u

T. K O Z I C K I E G O
B R O D N IC A , Hallera 17

Na sezon zimowy
polęcam po korzystnych cenach:

k a fle
b ia łe  i k o lo ro w e

piece żelazne
rury,

w ę g ie l o p a łow y  i kow alsk i

Alfons Leski
L U B A W A -  Pom orze

Grunwaldzka 10. 
skład żelaza - narzędzi - A rt 
budowlane - Sprzęty kuchenne 

porcelana - Szkło - Fajans

Pasy zapadowe
wielki wybór najtaniej

w składnicy skór
Cz. Balcerow icz,

B rodnica
przy moście — telefon 111.

KONCERT-DANCING °d8”aii“y
Kawiarnia

Gdańska 22.

Ceny p rzystęp n e  !

W yżlic
L U B A W A

8 —2 w nocy

R estauracja

T elefo n  59.

Szan. Publiczności Lubawy i ok o licy  podaję do 
łaskawej wiadomości, iż z dniem  15 w rześn ia  rb.

przejąłem bufet
odp. Ig. Z ie liń sk iego , Lubawa, Grunwaldzka 12,

telefon 22.
Moim staraniem  będzie Szan, K lientelę jak najsta ran ­
niej obsłużyć.

Jan Jurkiewicz.

Czyści chemicznie 
i farbuje

w szelk ą  g a rd erob ę m ęsk ą  
dam ską i d z iec ięcą

szybko i pod gw arancją nie- 
uszkodzenia tkan iny

Pralnia Chemiczna
i Farbiarnia  

w B rodnicy, ul. Mostowa 7 
właśc. K onst. S tefka

Zlecenia przyjmują : 
w Lubaw ie

»Bazar” p. Bestianowa 
w D zia łdow ie

p. Br. Bojarska, Rynek 
w Lidzbarku  

p. St. Gawryś, Plac Hallera

PO LECAM
Tran do sk ó r  
Olej cen try fu gow y  
O lej m aszyn ow y  
O lej m o torow y  
O lej cy lindrow y  
Sm arę do w oza

żółtą 1 czarną 
Tłuszcz do lagrów

Franciszek Tysler,
_____ • Lubawa.___________

Trumny
dębowe, sosnowe
w różnych kolorach, —■ niskie 
ceny, także na życzenie daje 
bezpłatnie karaw an p o g rze­
bow y.

W ł. Maliszewski,
LUBAWA, Rynek 15

N ajlepsze ek sp ortow e

nadeszły
Stan. Rost,

N ow e Miasto» Rynek.

Prima eksportowy 
górnośląski

węgiel
poleca

Stan is ław  Rost
N ow e M iasto

Rynek 23 tel. 36

Józef Cieszyński,
drogeria i skład farb 

N ow e M iasto L ubaw skie
Rynek nr. 7. Telefon nr. 62 

Rok załoź, 1909 
poleca po najtańszych cenach

OLEJE do m otorów  ® 
OLEJE do m aszyn I j 

SMARY na o sie  
TRAN do skór

LEKCJI
języka n ie m ie c k ie g o  udziela 
gruntownie, nie drogo.
Kto ? wskaże eksp. »Drwęcy”, 

Nowe Miasto Lub.

Siano
kopi Zająkała,

N ow e Miasto.

Uczciwą
d ziew czyn ę

z gotowaniem poszukuje od 
1. X. S erożyń sk a ,

N ow e M iasto.

Gospodyni
do samotnego urzędnika pry­
wato. z podaniem wynagrodź» 
zaraz potrzebna.
Zgłoszenia do Drukarni i Księg. 
J. Kaczyński, Lubawa, Rynek 8*

Gospodarstw o
13 morgowe we wiosce — za­
budowania masywne, inw en­
tarz żywy i m artwy — w ca- 
łoś *i lub w częściach tan io  
sprzedam

Rom. Patalon,
M roczenko.

Sprzedam

D O M  1-piętrowy
względnie p rzed z ierźa w ię

karczm ę
z wyszynkiem od zaraz

Krajników«,
K rotoszyny, pow. lubawski.

Taksów ka
»Polski Fiat” nowy o każdej 
porze do wynajęcia

K opczyński, B rodnica,
Przykop nr. 7, tel. 149.
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lilii!

tym samolocie pilocigangielscy p. ^^otowoją się do „lotów ślepych
Ktf J K M t t .« £ S r C 4 f l f e » J R i  ko*..da ł» m k B le ty .a a ia r^ E a

Samol

NASZ PRZYJACIEL
DODATEK ŚWIĄTECZNY

Ma n ied zielę  XVII. po Zielonych Świątkach,

E W A N G E L I A .
napisana u św. Mateusza w rozdz. XXII, w 35—46 

W on czas przyszli do Jezusa Faryzeuszowi© 
i zapytał Go jeden z nich zakonny doktór, kusząc 
G o: Nauczycielu, które jest wielkie przykazanie 
w Zakonie ? Rzekł mu Jezus : Będziesz miłował 
Pana Boga twego ze wszystkiego serca twego i ze 
wszystkiej duszy twojej i ze wszystkiej myśli 
twojej. Toć jest największe i pierwsze przykaza* 
nie. A wtóre podobne jest tem u! Będziesz mi­
łował bliźniego twego, jako samego siebie. Na tym 
dwojgu przykazaniu wszystek Zakon zawisł i Proro­
cy. A gdy się Faryzeusze zebrali, spytał ich Je 
zus, mówiąc; Co się wam zda o Chrystusie ? czyj 
jest syn? Rzekli mu: Dawidów. Rzekł im: jakoż 
tedy Dawid w ducbu zowie go Panem, mówiąc: 
Rzekł Pan Panu memu, siądź po prawicy mojej, 
aż położę nieprzyjacioły twoje podnóżkiem nóg 
twoich. Jeśli tedy Dawid zowie go Panem, jakoż 
jest synem jego ? A żaden nie mógł Mu odpowie­
dzieć słowa, ani śmiał żaden od onego dnia wiecej 
Go pytać.

M iesiąc  Różańca św.
Gdy w ogrodzie na próźnobyśmy róży szukali, 

po całym świecie zakwitła iuna róża, ze ślicznymi 
barwami i miłą wonią, która się unosi wzwyż, ku 
niebu, ku Ironowi Najwyższego. Wydobywa się ona 
z różańca, który rozbrzmiewa w całym świecie ka­
tolickim, na cześć Najświętszej Marii Panny.

W październiku wszystkie Jej wierne dzieci 
wiją wianki z róż dla swej ulubionej Metki.

Jak się raduje Królowa nieba, gdy w paź­
dzierniku spogląda na Kościół Boży ! Każda ma­
tka cieszy się, kiedy ją dzieci miłują, a tym bar­
dziej Matka nasza niebieska teraz, gdy otrzymuje 
wszędzie dowody miłości swych dzieci.

Jak miłe są słowa, które ciągle w różańcu 
powtarzamy, jak głębokie tajemnice wiary roz­
ważamy !

Jak miesiąc różańcowy jest czasem radości 
dla Marii, tak też jest czasem łaski dla n a s : Mat­
ka nie da się nam prześcignąć w dowodach mi­
łości — w tysiąckroć wynagrodzi, co my na Jej 
cześć czynimy.

Zawsze modli się za nas, ale w tych świętych 
dniach, gdy wszystkie Jej dzieci znoszą przed Jej 
tron róże, podwaja swoje modlitwy. Gdybyśmy mogli 
widzieć, jakie strumienie łask spływają na dusze 
nasze, j szcze z większą gorliwością i gorącością 
ducha odmawialibyśmy różaniec.

Gdy więc wszyscy w tym miesiącu czczą Mat' 
kę Najświętszą, nie pozostawajmy w tyle poza in- 
ayiBi» gdzie wszyscy skarby łask unoszą, tam i my 
nie odchodzimy z pustymi rękami. Z nabożeń­
stwem i przejęciem odmawiajmy różaniec.

Ogólnopolski zlot Młodzieży KSM 
w  Częstochowie.

100.000 m łodzieży — 500 sztandarów  —
56 biskupów

Częstochowa. W związku z pierwszym ogól­
nopolskim zlotem-pielgrzymką Katolickiego Związ­
ku Młodzieży Męskiej Częstochowa przybrała wy­
gląd odświętny. Ogółem przybyły do soboty 
południa 72 pociągi popularne. Ogólna liczba 
uczestników zlotu*pielgrzymki przekroczyła 100 ty­
sięcy. Udział w zlocie* pielgrzymce młodzieży 
wzięli dostojni protektorzy zlotu — ks. ks. kar­
dynałowie Prymas Hlond i arcybiskup Kakowski 
oraz cały Episkopat Polski w liczbie 54 biskupów. 
W niedzielę przybył nuncjusz apostolski msgr. 
Cortesi, liczni przedstawiciele władz rządowych 
i wojskowych oraz wycieczki młodzieży zagra­
nicznej.

W sobotę o godz. 9.30 zgromadziły się olbrzy­
mie zastępy młodzieży na placu przedszczytowym. 
Dużo młodzieży przybyło w strojach regionalaycb.

Przed ołtarzem szczytowym, udekorowanym 
flagami o barwach narodowych i papieskich oraz 
olbrzymim godłem Katolickiego Związku Młodzie­
ży Męskiej, przedstawiającym krzyż i orła białego, 
ustawiły się poczty sztandarowe.

Na podwyższeniu z prawej strony ołtarza za­
jęli miejsca biskupi oraz duchowieństwo. Po lewej 
stronie zgromadzili się przedstawiciele władz. Po 
odśpiewania kilku pieśni nastąpiło oficjalne powi­
tanie zlotu pielgrzymki przez przeora Jasnej Góry.

Podczas nabożeństwa wszyscy uczestnicy zlo­
tu śpiewali pieśni religijne.

Bezpośrednio po nabożeństwie zagaił akade­
mię przemówieniem inauguracyjnym prezes K. Z. 
M. M. szambeian Potworowski, kończąc odczyta­
niem depesz hołdowniczych, wysłanych do Ojca św. 
Piusa XI., Prezydenta R. P. i marsz. Śmigłego- 
Rydza, po czym wzniesiona okrzyk na cześć Gło­
wy Kościoła oraz Głowy Państwa i odśpiewano 
Hymn Narodowy.

W dalszym ciągu ks. prałat Leopold Biłko, 
asystent kościelny K. Z. M. M., odczytał list Pa­
pieża, skierowany z okazji ogólnopolskiego zlotu 
do Prymasa Polski, w którym Namiestnik Chry­
stusowy łączy się sercem i modlitwą z młodzieżą, 
zrzeszoną w tak licznych szeregach związku.

Przemawiał też ks. kardynał Hlond, kończąc 
życzeniem, aby cała młodzież polska kształtowała 
swe życie prywatne i publiczne w myśl zasady 
„Budujmy Polskę Chrystusową*. Przemówienie 
Prymasa Polski przyjęły stutysięczne rzesze, zgro­
madzone na placu, niemilknącymi oklaskami 
i okrzykami.

Po akademii tłumy młodzieży spłynęły z Jas­
nej Góry na otaczające place i ulice, aby przysłu­
chiwać się na stadionie miejskim popisom orkiestr 
i chórów. W godzinach popołudniowych i wieczo­
rem odbyły się widowiska zlotowe w wykonaniu 
grup regionalnych śląskiej, kurpiowskiej i ka­
szubskiej.
Pom nik Najśw. Marli Panny w Budapeszcie.

Na jednym z placów stolicy Węgier dokonano 
w dniu uroczystości Narodzenia NMP odsłonięcia 
pomnika Matki Bożej. Pomnik ten, którego 
twórcą jest rzeźbiarz węgierski Sandor Farkas, 
ustawiono na skutek uchwały rady miejskiej 
Budapesztu.

Podróż sam olotem  leczy...
W Wiedniu wprowadzono nowy, podobno bar­

dzo skuteczny sposób leczenia dz?eci chorych na 
płuca i drogi oddechowe. Dzieci te odbywają pod 
opieką lekarską jodnogodzinne loty w otwartych 
s a m o lo ta c h  n a  w y s o k o ś c i  -1000 m o fp ń w

Anglia przystąpiła do szkolenia kobiet na zawodowe pilotki. Na zdjęcia 3 lotnlczkt obse
wająca loty koleianefr.

W Bialey, w Anglii,Jkrólem karkowym  został kap itan  Barlow. Na zdjęcia trium falny
pochód braci z królem. Obrazek z manewrów sm ary kańskich. Tank przedziera się przez zaroóla trzciny.



Wznoszą się mory.«. 7 fel. pobllczna szkoła powszechna w Inowrocławia- 
Mątwach, budowana z pomocą finansową Tow. Popier, Bud. Pabl Szk. Powsz,

Wykończony ż pomocą Towarzystwa gmach i oddany do u ty tk a  szkolnego. 
7-klasowa pobllczna szkoła powszechna we Więcborku, pow. sępoleński.

«W itajcie m łodsi B ojow nicy9’. 
Odezwa Stron. Narodowego w C zęstochow ie.

Zlot»pielgrzymkę Katolickiego Stowarzyszeńal 
Młodzieży Męskiej na Jasnej Górze, powitało ser­
decznie Stronnictwo Narodowe w Częstochowie.

Zarząd okręgowy SN wydał z tej okazji spe­
cjalną odezwę treści następującej :

„Witajcie!
Młodzi Bojownicy o Polskę Katolicką — w 

katolickiej, narodowej Csęstoehowie !
Narodowe społeczeństwo Częstochowy wita 

Was całym sercem, jiko Drogich Gości!
W ostatnim roku wiele już pielgrzymek od­

wiedziło naszą wzniosłą Jasną Górę, ale mało któ­
ra niesie w sobie tak mocne tchnienie lepszego 
jutra, jak Wasza. Jesteście bowiem jednym z człon­
ków tego wielkiego prądu ideowego — katolickie­
go i narodowego, który przenika dziś całe młode 
pokolenie Polski i który jest gwarancją pomyślnej 
I wielkiej przyszłości naszego Państwa i Narodu.

Pielgrzymka Wasza odbywa się w momencie 
zwrotnym w naszych dziejach, gdy siły wywroto­
we, siły walczą e z reljgią i pragnące urządzić 
świat i Polskę w myśl doktryn Marksa, szykują

się do nowego wielkiego ataku.
Z tym większą więc gorliwością pracować mu­

sicie dziś właśaie nad zwycięstwem ideałów naro­
dowych i katolickich w życiu polskim.

„My, Stronnictwo Narodowe, wielki ruch po­
lityczny i ideowy, w lwiej części z młodego poko­
lenia złożony, walczymy o te same ideały i cele, 
co i Wy: o Polskę Narodową ł Katolicką!

I dlatego witamy Was serdecznie w naszym 
mieście, jako naszych drogich Kolegów i Współ» 
wojowników!

We Waszej Pracy i we Waszych wysiłkach —
Szczęść Boże!”

Stronnictwo Narodowe 
Zarząd Okręgowy 
w Częstochowie.

Zabiegi kardynała Itmitsera spełzły na niczym.
Porozum ienie Kościoła z hitleryzm em  

niem ożliw e.
Wiedeń. Jak donoszą z Wiednia, rokowania, 

prowadzone między kardynałem Innitzerem i wła­
dzami partii narodowo-socjalistyczaej, nie dopro­
wadziły do żadnego rezultatu i zostały przerwane.

Kościół katolicki w Austrii uczynił wszystko, by 
stworzyć możliwości zgody z władzą państwową, 
lecz wysiłki te spełzły na niczym. Prawo mał­
żeńskie, konf skata dóbr kościelnych, zamknięcie 
szkół katolickich pokazały, że wszelkie rokowania 
w chwili obecnej są niemożliwe.

Kardynał Innitzer wydał dekret, ogłaszający, 
że Kościół katolicki nie uznaje crganizaeji księży, 
sympatyzujących z nacjonalistami, nazwanej Zw. 
Pokoju Religijnego, List pasterski biskupów au­
striackich, odczytany w wszystkich kościołach, 
protestuje przeciw antyreligijnym wystąpieniom 
rządu i wykłada punkt widzenia Kościoła.

Nieudałe zabiegi kardynała Innitzera są 
jeszcze jednym dowodem, wskazującym, że poro­
zumienie Kościoła z ruchem hitlerowskim jest nie­
możliwe, jako z ruchem, którego zasady są całko­
wicie sprzeczne z religią katolicką.

Około 200.000 ty sięcy  sam ochodów
liczy sam Berlin, tj. 4 rizy więcej od całej 
Polski.

Scena z włoskiego filmu »Biały szwadron*. Na czele karawany w Tripolisie główny
odtwórca filmu Antonio Centa.

W odlewni opon gumowych do olbrzymich samochodów ciężarowych. Twórca filmu niemego Ole Olsen zbudował sobie grobowiec kopiec, którego ściany w ew nątrz
wyłożone są mozaiką, podłoga płytam i kam iennym i. Wejśeie zam ykają drzwi z broozu. 
Grobowiec (na zdjęcia) zawiera ju t,  otoczoną palącymi się świecami, urnę z prochami żony 

Olsena. Wedłng tyczenia Olsena grobowiec nie może być otw arty  przed 2300 rokiem.
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Rycfna powyższa przedstaw ia zatory, utworzone przez ryksze, samochody i autobusy na
Jednaj z głównych arteryj Szanghaje.

Pewien bogaty Anglik sprezentował swym synkom ten oto samochodzik, mogący rozwinąć
szybkość 15 km na godzinę.

«Fioletowa śm ie rć“ w Meksyku 
W Villa de Aguacalieate, w stanie Mazatian, po­

jawiła się nieznana choroby która wywołała wiel­
kie zaniepokojenie wśród ludności. Objawem tej 
choroby jest wysoka gorączka, która trwa około 
trzech dni, po czym chory umiera.

Po śmierci ciało jego przybiera kolor fioleto­
wy. Dużo osób zmarło już na skutek tej choroby. 
Do Aguacaliente władze wysłały lekarzy, którzy 
starają się zbadać pochodzenie nieznanej epidemii.

Wiele rodzin w obawie przed chorobą opuściło 
miasteczko.

Stracenie bandyty G órzyńskiego.
Dn. 26 bm. nad ranem wykonany został na 

dziedzińcu więzienia w Toruniu wyrok śmierci na 
osławionym bandycie, 23-letnim Tadeuszu Górzyń­
skim z Bierzgłowa w pow. toruńskim.

Był on synem dzierżawcy 150 mórg. gospo­
darstwa i wspólnie ze swą przyjaciółką Lesiową 
dopuścił się wielu napadów bandyckich. M. in. 
podczas napadu na zagrodę wystrzałem ranił cięż* 
ko 80 letn. Sonnenberga, a tegoż żonę postrzelił. 
Sonnenberg zmarł.

Poza tym podczas sprzeczki strzelił trzykrotnie 
do swego zajomego Hapkego w Bierzgłowie i cięż­
ko go zranił, bąd Okręgowy w Toruniu skazał

| go za te zbrodnie dwukrotnie na karę śmierci.
| Proces przeszedł przez wszystkie instancje i za­

kończył się zatwierdzeniem wyroku śmierci. Le­
siów», moralna sprawczyni tych przestępstw, zo­
stała skazana 2 i pół rocznym więzieniem.

P. Prezydent RP nie skorzystał z przysługu- I 
jąc^go mu prawa łsski, więc zawezwano kata | 
z Warszawy.

Ostatnią noc przed egzekucją skazaniec spę­
dził w towarzystwie kapłana. Przyjmował z po­
wagą i pełnią godności słowa pociechy religijnej 
i Sakramenty św. i spokojnie szedł na szubienicę.

Na specjalne podkreślenie zasługuje fakt, że 
Górzyński nie skorzystał z przysługującego mu 
«ostatniego życzenia skazańca”.

W alasiewiezów na ustanow iła  w Grudziądzu 
now y rekord św iata w pięcioboju.

W Grudziądzu odbyły się lekkoatletyczne 
mistrzostwa pań i panów na rok 1938.

W zawodach wzięła udział nasza sławna lekko- 
atletka Walasiewiczówna, która ustanowiła nowy 
rekord świata w 5-boju, osiągając 369 pkt (tj. 4 
pkt. więcej od dotychczasowego rekordu Niemki 
Mauermayer.)

Poszczególne wyniki: bieg 100 m. 12 sek.,
1 skok w dal 5,97 m, rzut kulą 10,43 m, skok

wzwyż 1 35 m. rzut oszczepem 38,94 m.
Poza konkursem w biegu na 200 m. Walasłe- 

wiczówna uzyskała doskonały czas 23 8 sek.

Tydzień Szko ły  Powszechnej.
Od sinych Karpat po samą Gdynię 
Dziś wieść rozgłośnie 1 wszędzie płynie 
I echem leci przez kraj rozległy :
„Ze w Polsce Tydzień Szkoły Powszechnej*
Podejmie Towarzystwo Szkół Popierania,
By szczupłe fundusze zwiększyć, pom rutyć,
By móc na budowę szkół nowych łożyć,
By dziatwie, co nie zna szkolnego proga,
O tw arta została do szkoły droga.
Więc niech ten Tydzień, dziś rozpoczęty,
Będzie od nas wszystkich z zapałem przyjęty.
Niech nie poskąpi hojnej ofiary 
Na cel tak  wzniosły 1 młody i stary.
Bo za ofiary wspólne, groszowe 
Powstaną szkoły zdrowe i nowe 2 ^
A każda szkoła to jasna droga,! |  ' ■ ;1 sSgg
Co wiedzie do pracy, do szczęścia, do Boga f 7 |j| 
Bo każda szkoła, to nasza siła, j |  ' 1 1
Co sprawia, te  wzrasta ojczyznaImiła.J ]
Więc, nie zwlekając, ofiarę złóźmyf ] T g p  
I fundusz szkolny stokrotnie pomnóżmy, ~ 'M  1 1  SC ■  
Niech on tak  wielki, potężny będzie, { ; P^lfjg fgg 
By szkoły w Polsce stanęły wszędzie.«^ ^  §5 j|jg |

T, Raczyński.

W Anglii widzi się obecnie <*zęsto dawne dyliżanse, przepełnione wycieczkowiczami. N te.gfauue zaśwttiooy stę niedźwiedzie są pojętnymi uczniami sztukm istrzów cyrkowych 
Misie uczą się łatw o naw et jazdy na wrotkach. Na zdjęcia, dokonanym w H am burga 

niedźwiedź pozwala sobie spokojnie włożyć^buty przedjw ystępem  na w rotkach.

NIEGODNY.
Wiedziony taką myślą, pragnął jak największe­

go zarobku. Jego potężny talent i zdrowie jeszcze 
aż nadto wystarczała do podobnego zamiaru. Za­
miast popłynąć do Europy, przedsięwziął podróż 
artystyczną po Ameryce. Wycieczkę swą roz 
począł niezwłocznie po odebraniu Beaty z klaszto­
ru. Wytłumaczył on dziewczęciu, że dłuższy nieco 
wypoczynek nadwyrężył znacznie jego zasoby pie­
niężne, więc musi je znowu zasilić prted wybraniem 
się w tak daleką podróż.

Szczęście okazało mu się tym razem zmien­
nym, co naturalnie nie mogło wpłynąć łagodząco 
na draźliwość jego usposobienia. Pomimo to od­
ważnie walczył dalej z upartym losem, a ile razy 
tenże nieco łaskawiej uśmiechnął się, artysta 
otaczał córkę szalonym zbytkiem, ażeby nie miała 
po co tęsknić za bogatym domem dziadka. Wsku­
tek tak nierozważnego postępowania bywały zno­

wu czasy, gdzie trzeba się było ograniczać we 
wszystkim, zamieniając pyszne botełe na bardzo 
skromne mieszkania. Takim właśnie było i to, 
które Silvo zajął w Nowym-Orleanie.

Znajdowało się ono na pierwszym piętrze nie­
wielkiego domu, położonego na jednym z odle­
glejszych przedmieść. Dom otoczony był ogrodem, 
przedstawiał przyjemny widok. To samo powie­
dzieć można było o jego wnętrzu. Pokój, w którym 
siedziała Beata, noszący widoczne ślady starannej 
ręki, nie przypominał jednak w niczym owych 
wygód, do jakich ją ojciec przyzwyczaił. Ale ta 
okoliczność nie wpływała bynajmniej na zmianę 
jej usposobienia. Beata czuła się tu nadzwyczaj­
nie, ale na nowo zaczęła marzyć o domu dziadka. 
Ośmieliła się nawet do wyjawienia ojca tego 
żywego pragnienia. Bledae dziecko zapomniało 
o gwałtownym i zazdrosnym charakterze ojca. 

i W jednej chwili cała sieć jej marzeń została 
porwana w kawałki gorzkim wybuchem jego 
gniewu. Ojciec odpowiedział jej, że niepotrzebnie 

I zawraca sobie głowę urojeniami. Posunąwszy się 
I do ostateczności w swym rozdrażnieniu, wydobył

z pomiędzy papierów^ psmiętnik~ŚJ,*zmarlej żony, 
zawierający opia przeszłości, w którym spowia­
dała się szczerze ze swej winy względem ojca.

Przez ten nieopatrzny^postępek, rozdzierający 
odrazu przed oczyma dziecka ułudną zasłonę 
przeszłości, dopiął on do pewnego stopnia celu, 
niszcząc złote marzenia córki, ale zarazem wy­
wołał w jej duszy wrażenie niepokonanego smut­
ku, objawiającego -się żałobnym cieniem na jej 
twarzy, którego pomimo największych usiłowań 
nigdy już nie zdołał rozproszyć. Beata każdą 
wolną chwilę poświęcała teraz odczytywaniu pa­
miętnika matki.

Siedziała ona i teraz zatopiona w tych dro­
gich dia siebie papierach i dopiero zapadający 
mrok oderwał ją od ulubionego zajęcia. Poskła­
dała więc najstaranniej leżące przed sobą kartki 
i zamknąwszy je do komody, zaczęła się rozglą­
dać po pokoju dla przekonania się, czy wszystko 
było w porządku. Potem otworzyła okao i wcią­
gając w pierś świeże wieczorne powietrze, przy­
słuchiwała się tajemniczemu szmerowi dochodzą­
cemu od brzegów Mississipi. (C.d.n.l



Komunikacja w górach chińskich daleka jest od nowoczesnych wygód. Na zdjęcia palankln
wieziony przez osły.

Najnowszy francuski samolot sanitarny.

U lgow e bilety kolejow e dla robotników.
Z dniem 1 października rb. będą wprowadzone na Pol­

skich Kolejach Państwowych normalnotorowych ulgowe bile­
ty  robotnicze tygodniowe na przejazd pomiędzy stacją miej­
sca zamieszkania, a stacją miejsca pracy. Bilety te będą 
wydawane na podstawie legltymacyj robotniczych, których 
formularze są do sprzedania w kasach biletowych w cenie 
10 gr za egzemplarz. Ważność legitymacji 6*miesięczna,

Przy nabyciu pierwszego biletu na taką legitymację n a ­
bywca powinien okazać kasjerowi legitymację Ubezpieczalni 
Społecznej ze znakiem »R*, a robotnicy zatrudnieni w fabry­
kach wojskowych — legitymację ośrodków zdrowia. Oeo- 
bom, które nie posiadają czasowo legltymacyj Ubezpieczalni 
Społecznej, będą wydawane do dnia 1 stycznia 1939 r, bile 
ty  robotnicze na podstawie samych legltymacyj robotniczych.

W I A D O M O Ś C I
U roczysty dzień harcerstw a w Lubawie.
Dzień 25 września br. w Lubawie odbył się pod hasłem 

nie tylko LOPP, ale i pod nagłówkiem »Harcerstwo*.
W dnia tym harcerstwo lnbawskle uroczyście rozpoczęło 

swój rok pracy. Zebrały się wszystkie drożyny harcerskie 
i gromady zuchów i karnym szeregiem z sztandaram i na cze­
le zdąiały do św ią t Pańskiej, kościoła — św. Barbary, aby 
tam  uprosić Stwórcę o błogosławieństwo w pracy całorocz 
nej. Liczne grono harcerek i harcerzy, przystępujących do 
Komunii św. oraz podniosłe i gorące kazanie kapelana har­
cerzy Lubawy, ks Prabuckiego, na tam at »Służba Bogu i Pol­
sce — to budujące c h - ile  dla kaidego uczestnika*. Z Bo­
giem każda spraw a! — oto myśl przewodnia, którą obrało 
sobie harcerstw o na początku roku.

Następnie złożony raport na boiska gimnazjalnym dzia­
łaczowi harcerstw a p. dr. W ierzbowskiemu i przedstawicielo­
wi Komendy Chorągwi hrm Kowalsklarau oraz przegląd dru­
żyn harcerskich wykazały, źe harcerstw o lubawskie gotowe 
jest zawsze stanąć do apelu.

Po tych uroczystych, wzniosłych chwilach odbyła się w 
gimnazjum odpraw a drużynowych harcerzy z całego powiatu. 
W związku z tym ze zadowoleniem trzeba podkreślić, źe na 
odpraw ie nie zabrakło drużynowych z tak  odległych k rań ­
ców powiatu, jakim §ą Lipinki, Łąkorz i Szwarcenowo, któ­
rych nie przestraszyła podróż rowerem ponad 40 km w jed­
ną stronę. Odprawę zaszczycił swą obecnością p. por. ;Stan- 
kiewicz, przedstawiciel z tu t Szkoły Podof. i liczne grono 
współpracowników harcertw a tak, iż sala była przepełniona.

Zjechali się wszyscy, aby uścisnąć sobie dłonie i aby 
sobie powiedzieć o spraw ach dotyczących pracy środowiska, 
aby podzielić się ze swym doświadczeniem, aby ugruntować 
hasło pracy, jakim jest obecnie «Twierdzą nam będzie każdy * 
próg*.

Sprawozdania hufcowego i skarbnika wykazały, że h a r ­
cerstwo lubawskie, chociaż ma bardzo słabe warunki m ate­
rialne, rozwija się i krzepnie w siłę. Referat dyskusyjny, 
,PW  w harcerstw ie* wykazał, źe harcerstw o dobrze służy 
Polsce.

Mądre słowa instruk to ra hm. Kowalskiego : »Poprzez
połączenie formy z treścią, wyrobienie charakteru  i uczucia 
do granitowego żołnierza* trafiły  wszystkim do przekonania. 
Zaś krótkie przemówienie p. por. Stankiewicza, kończące się 
słowami, że w harcerzach zawsze spotykał i spotyka naj­
lepszych żołnierzy, wywarło wśród uczestników zadowolenie 
z dobrze spełnionego obowiązku.

N astępnie Wspólny obiad harcerski, bieg z przeszkodami 
oraz ułożenie całorocznego planu pracy, to dalsze, zarazem 
końcowe momenty odprawy drużynowych. Czuwaj.

Grzymowlcz hrm ., kom endant hufca
Kwiatkowski, ćwik. w z. sekretarza, kom. hufca.

N ow oodkryte prom ienie.
D z ia łd o w o . W witrynach księgarskich ukazała się n ie­

zwykle ciekawa książka Mławianina, nauczyciela technologii 
w »• z kole Mechanicznej w Działdowie, p, Zygmunta Jan a  
Kornackiego p. t. »Nowoodkryta promienie* Z. P. A., ich 
wpływ na żywe organizmy i wynikające stąd  zagadnienia 
praktyczne z 24 wykresam i w tekście. Książka drukowana 
w Płocka 1938 r.

A utor opatentow ał już 32 wynalazków, zasługuje więc 
na to, by zwrócić nań uwagę.

Z książki tej dowiadujemy się, źe autorow i udało się 
odkryć trzy rodzaje prom ieni; jedne zwane Z, albowiem zmie­
n iają często swe natężenia — posiadają tę właściwość, że 
nasycają organizm schorowany lub starczy, dodając mu ener­
gii życiowej, Tymi promieniami można też nasycać pro­
dukty  spożywcze. Drugi rodzaj promieni, zwanych P (para- 
term lczne) posiada właściwość wykazywania na term om etrze, 
umieszczonym w pokoju, tem peratu ry , jaka panuje na dwo 
rzu. Wreszcie trzeci rodzaj promieni A — posiada dodatni 
wpiyw na organizm człowieka, na jego nastrój psychiczny 
1 zdrowie. Pod wpływem oświetlenia tym i promieniami u- 
stępnje, zdaniem au to ra , skłonność do zaziębleń, bóle artre* 
tyczne zmniejszają się, przechodzi grypa, a cały organizm 
człowieka, który poddał się naświetleniom  promieniem A,
Jak gdyby odm ładza się, a charakterystyczne jest, źe n a ­
św ietlony odczuwa dziwną pogodę ducha i radość życia. 
Promienie te, ujęte właściwie, mogą stać się wielce potytacz- 
ne dla ludzkości.

Techniczna nowość, k t ó r a  zainteresuje  
row erzystów .

W Niemczech rowerzyści umieszczają na błotnika ty lne­
go kcła urządzenie, które przy nadepnięciu pedału w ty ł 
daje światło — hasło do zatrzym ania dla pojazdów jadących 
za rowerem.

KĄCI I iRADIOWY
Audycja P o lsk ieg o  Radia w W arszaw ie. 

Sobota, IX . 6.15 Aodycja poranna. 11.00 Audycja dla
szkół. 11.25 Koncert skrzypc. z płyt. 12.00 Audycja południo­
wa. 15.15 »Dzień urodzin Infantki* — słuch, dla dzieci. 15.45 
Wiad. goep. 16.00 K oncert ork. Rozgł. Wileńskiej. 16.45 
Paganini — fal. 17 00 Kapela Ludowa Fel. Dzierżanowskiego.
18.10 K oncert kam eralny z K rakow a. 18 45 Kwadrans poe­
tycki. 19 00 Pieśni. 19.20 Reportaż z IX Zjazdu Fizyków 
Polskich w Wilnie, 19.30 Koncert I go Waraz. Koła Śpiew. 
20 00 Aud. dla Polaków zsgranicą 21 00 And dla wsi »Po­
rządki jesienne w ogródku*. 21.10 K oncert ork. Rozgł. 
Lwowskiej. 2150 Wiad. sport. 22 00 »Godzina niespodzia­
nek. 23.00 Ostat. wiad.

N ie d z ie la , 2 X . 7.15 Audycja poranna. 9.15 Region, 
transm . z Zaleszczyk (przez Lwów). 11 45 Program muzycz­
ny w sezonie jesienno-zimowym. 12.03 K oncert symfon. w 
wyk. Krak Ork. Symf. 13.10 Muzyka obiadowa z Poznania. 
14.40 Wszystkiego po trochu — aud. dla dzieel. I j.OO Aud. 
dla wsi. 16 00 »Gdy miał trzydzieści lat* — słuch, z życia 
Sienkiewicza. 16 30 Utwory # fortep. w wyk Brachockiego 
z Katowic. 17.00 Transm. \  Kongresu Dziecka. 17.30 Pod­
wieczorek przy mikrofonie. 19.15 Henryk Sienkiewicz— szkic 
literacki. 19 30 Słynni wirtuozi — Marian Andersen (kontr- 
alt) i E Morini (skrzypce) 20.00 »Damy 1 huzary* — opera 
komiczna w 3 aktach.

P on ied z ia łek , 3 X . 6.30 Audycjs poranna. 8.00 Aud. 
dla szkół. 11.00 Audycja dla szkół »Maclusowa wioska*. 
11.20 Tr. ze szkoły powsza w Warszawie. 11.45 Płyty. 12.03 
And. południowa. 13 00 Pogad. dla kupców ł rzemieślników. 
13,30 »Moniuszko* — aad . muz. dla gimnazjów. 15.00 Słuch, 
dla młodz. »Ania przybywa na Zielone Wzgórze*. 15.30 Mu­
zyka obiadowa z Katowic. 16.00 Wiad. gosp. 16 15 Kronika 
naukow a «Biologia*. 16.30 Recital wiolonczel. Mikulskiego.
17.10 Litwa współczesna — reportaż. 17.25 Najpiękniejsze, 
a zapom niane pieśni Żeleńskiego z Wilna. 18,60 Audycja dla 
wsi. 18 30 Muzyka lekka w wyk. ork. Rozgł. Lwowskiej.
19.00 Audycja żołnierska. 19.30 Koncert rozrywkowy ze Lwo­
wa. 20.00 Aud. z okazji 20-lecia wstąpienia na tron króla 
Bułgarii, 21.00 Koncert Chóru K atedralnego z Poznania. 
21.45 Nowości poetyckie. 22 00 K oncert symf. w wyk. P. R, 
23.05 Wiad. z Polski w językach obcych.

f r e g ia a  Folikieg« Radia S. A. K eigleśiia  
F śa ersk a w  T i r o a i n .

Fala 304,3 m. 986 Ko. 16—24 Kw.
S ob ota , 2 X . 7,15 Koncert poranny. 8 10, 11.25, 13.00,

17.00 Płyty. 8.55 Wiad. z Pomorza. 17.30 Uroczysta in a u ­
guracja Wydz. Pomortoznawcz. in s ty tu tu  Bałtyckiego w To­
runiu. 17 50 Wiad, sport, z Pomorza.

N ie d z ie la , 2 X . 8.45 Audycja regionalna: a) Dialog ka­
szubski, b) K apela ludowa. 13.00 Przegląd teatralny  
z Bydgoszczy. 14.40 Fragm . z «Chłopów* — Jesień* Rey­
m onta. 14.55 Audycja okolicznościowa z okazji zjazdu w 
Bierzgłowie K atol. Stów. im. P iotra Skargi. 19,30 5 Tydzień 
Szkoły Powsz. na Pomorzu — przemówienie dr Rynfewicza 
— kurato ra okręgu szkolnego pomorskiego. 19,40 Płyty, 
19.55 Wiad. sport, z Pomorza.

P o n ie d z ia ł e k ,  3 X . 10.00 Ork. dęta toruńskiego. 11.45 
Fragm enty z poem atu symf. «Morze* Debu8sy‘ego*Pł. 14,00 
Wiad. z Pomorza. 18.00 Pogad. ak tualna . 18.10 K oncert. 
18,25 Wiad. sport, z Pomorza, 22.00 Rozmowa % okrętam i 
ł statkam i. 22.30 Sąd na bliźnimi — and,

Poza tym tranamlsja s Innych polskich siacy],

j U rzędow e spraw ozdanie targow ej Kom isji 
w Poznaniu.

i  dnia 27. 9. 1938 r.
W o ł y :

Pełnomięsiste wytoczone nieoprzęgane . 
Mięsiste tuczone m łodsze.
Mięsiste tuczone starsze •
Miernie odżywione 

B u h a j e :
W ytuczone pełnom ięsiste 
Tuczone mięsiste .
Nietuczone, dobrze odżyw, starsze 
Miernie odżywione 

K r o w y
Wytuczone pełnomięsiste .
Tuczone mięsiste 
Nietuczone dobrze odżywione 
Miernie odżywione 

J a ł o w i c e :
W ytuczone pełnom ięsiste .
Tuczone m ięsiste .

Nietuczone, dobrze odżywione . 
Miernie odżywione 

M ł o d z i e ż :
Dobrze odżywione .

C i e l ę t a :
Najprzedniejsze cielęta wytuczone 
Tuczone cielęta . . . .  
Dobrze odżywione .
Miernie odżywione

74— 80 
5 8 -  68 
4 8 -  58 
44— 50

66— 72 
58— 64 
50- 54
4 2 -  48

72— 82 
58— 68 
48— 56 
30— 40

74— 80 
58— 68 
48— 56 
44— 50

44— 50

160-106 
8 8 -  96 
76— 86 
60— 70

11 CZUŁE TĘTNO
W  klinice un iw ersy teck iej wobec licznie 

grom adzonych słuchaczów, orofesor b ad a  
acjentów . Kolej przychodzi n a  solidnego 
>ana, k tó ry  sądząc z w yglądu, nie lubi wy 
5wać zaw artości bu te lek  za kołnierz. P ro ­
h o r  ogląda mu język, nas tępn ie  bierze go 
a  rękę i, patrząc  n a  zegarek, oblicza tętno.

— N iestety — wynoikuje — m uszę p an u  
robić wymówkę. Tętno p ań sk ie  jest p rzy ­
pieczone, n ierów ne i posiada ch arak te ry - 
tyczne w ahania. W yciągam  z tego wnio- 
pk, że pan  pił n iedaw no w iśniówkę.
1 — Isto tn ie , pan ie doktorze, p iłem  wiś-: 
tiówkę, piłąm... |
; Zdum iony pac jen t bąka : 
f Po odejściu p ac jen ta  m łodzież urządza; 
irofesorowi owację, ten  zaś m ówi:
} — L ekarz pow in ien  być n ie  ty lko  wy-1 
iształcony w sw ym  fachu, lecz i spostrze­
gawczy. Ja  n a  p rzyk ład  zauw aży łem przed- 
;hw ilą p lam kę n a  gorsie pacjenta...

r# — Wracaj, Jasiu, gdyż na schodach 
ie możemy się minąć.

* * 0 ' - iWWS J
ZA DROGO j

P a n  G órka m u sia ł być prześw ietleń  yl 
prom ieniam i Roentgena. K osztowało go t o 1 
piętnaście złotych. P rzyg ląda  się uw ażniej

f jęciu  i m ówi:
— Tyle p ieniędzy za fotografię, kió-

p j  zupełn ie n ie jestem  podobny! *.,ł
L  i ? CHOROBA ,
r  — Niech m i p an  doktor powie’ otw arcie, 
fO m i dolega, ale po polsku, n ie  po łacinie,

r tego n ie  zrozum iem .
— Proszę bardzo i S p raw a jeat bardzo  

prosta: P a n  p ije  i p a li zbyt duto i to od- 
kiłio się  n a  paóak im  serem. 
i - T w i- tn ł*  a ~roe»ę m l powie-
fbtieć ła c iń sk ą  naawę, bo m oje j tm m  n ie

* *  m  dużo ipdję-

4


